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Ceny pM m niM ralyi
We Lwowie bez dorę- 

cseaia do tiomn . . n ieś. ał. 2*—, k w it . W—
z dostawą do <k>N . a r i i .  iL t4 Q , k w i t  * —

Ma prowincji i  p ne-
ayłką pocztową . . . i te a . zLS 4 0 , kwart 7"—

S a jr a n ic ą .a r  es zł. 5 —, kwart 1 5 '—

Numer te le fo n  
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
>6 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REuAKCJi I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. Z1MONOWICZA 11 L p .

Usty nlefty  (Wakować. — Reklamacje 
otwarte wołać od opiaty. 

Rękopisów oadc iłaaycfa nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszwAi
r.) *  i n k ł p l i  o fto u cs la ce  

r nek. d o g a c h  ar. M w kronica, rwoar- 
paski w tekście gr. U, pod n a f t iw

1
gr. ZS, w n a d c i h w  1 w r
taar, dział (osp o d arczy , p ™ .  -  . . .
k i e m  na planrszaf stroaie ai.  f — .  Tabelaryczne o Bt y n  dra> 
le j .  Z ł jedao słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. W, kopna 
i Sprzeda! słow o g r .  U , m atrym onialne, k oretpu n dtacia 
prysratae ełow o g r .  aa, d ia  p n u W m te i/ c ł. p raey  v»- S. 
Z -matozalaała .fl auałac W p ra . Zagraniczne o M p rc . droiej.

Sprawa która musi być 
załatwiona.

Jakkolwiek Sejm nie załatwił defini* 
tywnie sprawy reformy finansów samo 
rządu terytorialnego, jednak sprawa 
ta w dalszym ciągu nic nie straciła na 
aktualności. Nie ulega bowiem wątpli* 
wości, że czas już dzisiaj najwyższy, 
aby ustawa z r. 1923, normująca te rze* 
rzy została zastąpiona przez nową, o* 
garniające wszystkie dotyczące próbie* 
my ustawę o finansach komunalnych.

Prawdą jest, że wiele miast walczy o 
byt. Ich sytuacja jest nieraz bardzo 
ciężka. Prawie połowa miast polskich 
nie może sobie pozwolić na żadne wy* 
datki inwestycyjne a nawet remont 
istniejących urządzeń. Znaczna ilość 
miast nadal nie wypłaca regularnie po* 
bory swym pracownikom.

W  minionej dyskusji parlamentarnej 
rozważano tylko cząstkę całego zagad* 
nienia. Rozważano projekt rządowy, 
zezwalający miastom na wprowadzę* 
nie podatku od niezabudowanych pla* 
ców, przy czym jednak w toku debat 
punkt ciężkości przeniósł się z tego 
projektu rządowego na poprawkę po* 
selską, zmierzającą do umożliwienia 
miastom wprowadzenie dodatku do 
podatku dochodowego. Zwolennicy 
wprowadzenia już obecnie tych poda* 
tków podkreślali, że konieczności pań* 
stwowe nie kończą się bynajmniej na 
formalnym budżecie państwowym, że 
o hierarchii potrzeb nie zawsze decydu 
je granica między budżetem państwo* 
wym a budżetem samorządów. Cyto* 
wali przykład, że o ile p p uniwersy* 
tety są utrzymywane całkiem przez 
Państwo, to jednak taką samą konie* 
cznością państwową są szkoły powsze* 
chne. na które wielką część wydatków 
ponosi samorząd. Że 'Centralny Insty* 
tut Wychowania Fizycznego nie jest 
ważniejszy od urządzeń miejskich, za* 
pewniających minimum warunków 
zdrowotnych i zapobiegających skar* 
leniu fizycznemu ludności. Że udziela* 
nie z funduszów państwowych zasił* 
ków dla bezrobotnych nie jest konie* 
cznością ważniejszy od inwestycyj 
miejskich, podnoszących kulturę i 
zdrowotność mieszkańców oraz po* 
mnażających stan zatrudnienia. Pod* 
nosili oni dalej, że dodatek do podat* 
ku dochodowego na rzecz samorządu 
istnieje już w jednej trzeciej części 
miast polskich w województwach po* 
morskim, poznańskim i śląskim i dla 
tego tamte miasta, wyglądają inaczej. 
Skoro zaś ludność tam znosi to obcią* 
żenie, to słusznym jest rozciągnięcie 
tego uprawnienia na wszystkie miasta.

Przeciwnicy załatwienia tej sprawy 
w proponowanej formie zarzucali, że 
nie można mechanicznie podwyższać 
stawek podatkowych bez uwzględnię* 
nia całokształtu obciążeń życia gospo* 
darczego, że wyciągnięcie z obrotu go* 
spodarczego sumy kilkudziesięciu mi* 
lionów zł. musiałoby niewątpliwie 
wpłynąć wysoce hamująco na rozwój 
życia gospodarczego, że nie wolno ha* 
mować rozwoju koniunktury przez 
wprowadzenie nowych obciążeń, lecz, 
że przeciwnie należy czem rychlej spo* 
wodować zmniejszenie obciążeń do* 
tychczasowych. Co się tyczy analogii 
z województwami zachodnimi, to twier 
dzono, że o ile obciążenie na jednego 
mieszkańca z tytułu wszystkich danin 
samorządowych w Warszawie wynosi 
36 zł., to na Pomorzu wynosi ona tyl* 
ko 24 zł., a w Poznaniu 21 zł., czyli, 
że inne opłaty na rzecz samorządów są 
w tych dzielnicach znacznie niższe od

Powrót Pana Prezydenta Rzpliiej do stolicy.
Warszawa. 10. 6. (PA T.) W  czwar* 

tek przybywa w godzinach wieczór* 
nych do Warszawy ze swej podróży 
do zaprzyjaźnionej z Poiską Rumunii 
Pan Prezydent R. P.

Trasa przejazdu Głowy państwa bie* 
gnie ulicami: Al. Jerozolimskie, Nowy 
Świat, Krak. Przedmieście, PI. Zamko* 
wy, Zamek.

Celem uroczystego powitania Pana

Prezydenta zgłosiły się samorzutnie 
następujące organizacje społeczne: Fe* 
deracja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny, Przysposobienia Wojsko* 
we, rzemiosło (cechy), Stow. Przyja* 
ciół wielkiej Warszawy, pracownicy 
Zarządu miejskiego, młodzież, Zw. 
strzelecki i wiele innych, które zajmą 
wyznaczone miejsce. Zbiórka organiza 
cyj na trasie o godz. 20.45.

Przedstawiciele Polonii rumuńskiej 
u P. Prezydenta.

Bukareszt. 10. 6. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 12.30 Pan Prezydent Mościcki 
przyjął w poselstwie polskim przedsta 
wicieli Polonii rumuńskiej z Bukare* 
sztu, Ploesti, Czerniowiec i Kiszynio* 
wa oraz innych mniejszych ośrodków 
w liczbie około 30 osób. W  audiencji 
u Pana Prezydenta wzięli również u* 
dział konsulowie R. P. z Czerniowiec 
— Uzdowski, Kiszyniowa — Poncet de 
Sandon oraz z Cloj — Stapiński.

P. Prezydent rozmawiał przez dłużr 
szy czas z przedstawicielami kolonii 
polskiej, interesując się żywo życiem 
Polaków w Rumunii. W  imieniu przed 
stawicieli Polonii rumuńskiej wygłosił 
przemówienie prezes kolonii stołecz* 
nej dyr. Matoga. W  przemówieniu 
prezes Matoga złożył w imieniu całej

Polonii zamieszkałej w Rumunii hołd 
Panu Prezydentowi i podkreślił, że Po* 
lacy są szczerze przywiązani do swej 
Ojczyzny oraz do Zwierzchnika Pań* 
stwa Polskiego.

Pan Prezydent przemawiając do 
przedstawicieli Polonii rumuńskiej 
stwierdził, iż Polacy w Rumunii, mie* 
szkając w kraju, który jest silnie zwią* 
zany z Polską przyjaźnią i sojuszem, 
powinni być doorymi obywatelami 
tego nadzwyczaj przyjaznego kraju. 
Pan Prezydent podkreślił dalej, iż pra* 
cując dla przybranej Ojczyzny — Ru* 
munii, Polacy pracują jednocześnie 
dla swej własnej Ojczyzny.

Po audiencji Pan Prezydent sfoto* 
grafował się wspólnie z przedstawi* 
cielami Polonii.

Śniadanie w poselstwie polskim.
Bukmeszt. 10. 6. (PA T.) O godz. l*ei 

odbyło się w poselstwie polskim śnią* 
danie, w którym wziął udział król Ka* 
roi oraz ks. Michał.

Już na pół godziny przed śniada* 
niem kompania honorowa żandarmerii 
gwardii w galowych mundurach zacią* 
gnęła wartę honorową przed poseł* 
stwem polskim. Jednocześnie przyby* 
ły do poselstwa oddziały polskiego 
Strzelca i Związku Harcerskiego, któ* 
re bawią w Bukareszcie z okazji świę* 
ta młodzieży rumuńskiej. Oddziały 
polskie zaciągnęły wartę w podwórzu 
poselstwa.

Po przyjeździe do poselstwa Pan Pre 
zydent odebrał raport oddziału Strzel* 
ca i oddziału Harcerzy, które powitały 
Pana Prezydenta trzykrotnym okrzy* 
kiem „Niech żyje!“ Przed godz. 13*tą 
przybył do poselstwa minister spraw 
wojsk. gen. Angelescu, a następnie

mistrz ceremonii pałacu, marszałek 
dworu, premier oraz inni dostojnicy.

Śniadanie odbyło się w następujący 
sposób: w wielkim salonie recepcyj*

| nym poselstwa urządzono wielki stół, 
i przy którym zajęli miejsca Król Karol 
i oraz naprzeciwko Pan Prezydent. Po 
I prawej stronie Króla Karola zajął miej 
! sce premier Tatarescu, po lewej stronie 

Króla min. Beck, po prawej stronie Pa 
na Prezydenta W ielki Wojewoda Mi* 
chał, po lewej minister spraw zagr. An* 
tonescu. Poza tym wzięli udział w śnia 
daniu; wicepremier Inculetz, marszal* 

j kowie Sejmu i Senatu, ministrowie ko* 
j munikacji, wojny i oświaty, dalej szef 
: sztabu, marszałek dworu, prezydent 
! m. Bukaresztu oraz inne osobistości, 
j jak również poseł rumuński w Wars za 
j wie Zamfirescu.

W  drugim salonie również urządzo­
no stół, przy którym zasiedli: pose!

R P. Arciszewski oraz delegacja poi* 
ska, towarzysząca Panu Prezydentowi, 
jak również delegacja rumuńska, pizy* 
dzielona do osoby Pana Prezydenta.

Pan Prezydent, Król Karol j wszys­
cy uczestnicy powrócili po śniadaniu 
do pałacu.

O godz. 15.15 nastąpił odjazd z pa* 
laeu na dworzec .Na ulicy zebrały się 
tłumy publiczności, które zgotowały 
gorącą owację Panu Prezydentowi o- 
raz Królowi Karolowi. Na całej trasie 
ustawione były oddziały wojsk Gami* 
zonu bukareszteńskiego w mundurach 
galowych.

Na pożegnanie Pana Prezydenta 
przybyli na dworzec członkowie rzą* 
du, na czele z premierem Tatarescu, 
patriarcha Rumunii Miron, marszałek 
broni Prezan, marszałkowie Sejmu i 
Senatu, członkowie poselstwa polskie* 
go, inspektorowie armii, szef sztabu, 
prezes Najwyższego Sądu Kasacyjne* 
go, liczni generałowie oraz wielu do­
stojników rumuńskich. Przybył rów­
nież prezi dent m. Bukaresztu.

Na dworcu Pan Prezydent poże* 
gnawszy s>ę z obecnymi, zajął miejsce 
w pociągu królewskim, w którym za* 
jęli również miejsca: Król Karol, Wiel 
ki Wojewoda Ks. Michał, min. Beck, 
członkowie delegacji polskiej, pos. 
Arciszewski, premier Tatarescu, mini* 
ster Spr. Zagr. Antonescu i delegacja 
rumuńska przydzielona do osoby Pa* 
na Prezydenta na czele z ministrem 
Komunikacji Franasovici oraz poseł 
rumuński w Warszawie Zamfirescu, 
pojja tym adiutanci Króla oraz Mar* 
szalek Dworu.

Odjazd pociągu wywołał ponowne 
owacje na cześć Pana Prezydenta oraz 
Polsku

W  Sinaia Pan Prezydent będzie po­
dejmowany obiadem oraz odwiedzi 
Królowę Marię, która tam przebywa.

KOM UN IKAT O W Y N IK U  W I* 
ZYTY.

Bukareszt. 10. 6. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem został ogłoszony w Sinaia 
następujący komunikat:

Wizyta, którą złożył Jego Ekscelen* 
cja Pan Prezydent R J .  Jego Królew* 
skiej Mości Królowi Karolowi II, po* 
twierdziła więzy niezmiennej przyjaź* 
ni, łączące tak szczęśliwie oba państwa 
sojusznicze. Rozmowy, które odbyły 
się w Bukareszcie, pozwoliły stwier* 
dzić jeszcze raz całkowitą zgodność 
poglądów na zagadnienia bezpośred*

opłat, ponoszonych w innych dzielni* 
cach.

Głosy te natomiast podkreślały ko* 
nieczność przystąpienia do generalnej 
reformy finansów miejskich, która 
winna iść w kierunku rozgraniczenia 
źródeł dochodowych Skarbu Państwa 
i samorządu terytorialnego, oraz usta* 
lenia samoistnych podatków komu* 
nalnych a poza tym w kierunku odcią* 
żenią samorządu terytorialnego od wie 
Iu czynności tzw. poruczonego zakre* 
su działania. Wskazywano też na ko* 
nieczność większych oszczędności w 

| administracji miejskiej, zarówno na 
płacach pracowników jak i na unika* 
niu marnowania energii w miejskich 
aparatach administracyjnych.

Niezawodnie dobrze się stało, że 
sprawę tę narazie odłożono. Nie było* 
by bowiem rzeczą właściwą uchwalać 
w tej dziedzinie pewnych poprawek w 
tym właśnie czasie, kiedy już wkrótce 
czekają nas przedłożenia rządowe, do*

tyczące licznych poprawek naszego sy I a*° dotyczące obu krajów oraz współ.
stemu podatkowego wogóle a mają' 
cych na celu znalezienie nowych do* 
chodów na niezbędne potrzeby żarów* 
no państwowe, jak i komunalne.

Słusznie podkreślił Pan Minister 
Kwiatkowski, że kilkumiesięczna zwło 
ka nie uczyni żadnej poważniejszej 
krzywdy jakiemukolwiek interesowi 
publicznemu a przeciwnie, ułatwi de* 
cyŁję, opartą o wspólną opinię, iż P0’ 
stul a t reformy finansów komunalnych 
dojrzewa do załatwienia.

Bądźcobądź ostatnie debaty stwier* 
dziły jeden fakt niezbity: Sprawa fi* 
r.ansów komunalnych — prędzej czy 
później — załatwioną być musi. Bo 
tak jak Państwo, jak cale społeczeń* 
stwo, tak i miasta stoją wobec nowych 
ważnych i pilnych zadań, wiążących 
się z koniecznością aktywnej walki o 
produktywną pracę dla setek tysięcy 
obywateli, — zadań, które muszą być 
spełnione. A

ie pragnienie zacieśnienia więzów po* 
itycznych, gospodarczych i kultural* 

nych pomiędzy Polską i Rumunią — 
vięzów, które odpowiadają tak dobrze 

uczuciom obu narodów i trwałym in* 
teresom, stanowiącym podstawę ich 
sojuszu.

M IANOW ANIE SZEFA  SEKTORA 
W IEJSK IEG O  OZN. W E LWOWIJ5.

Warszawa. 10 VI. (P. A .T.) — 
Dn. 9 bm. szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego płk. Adam Koc miano* 
wał przewodniczącym okręgowych or* 
ganizacyj wiejskich O.Z.N. na woje* 
wództwo lwowskie p. Tadeusza Szete* 
lę, prezesa W oj. Zarządu Związku 
Młodzieży Wiejskiej we Lwowie, rad* 
cę Lwowskiej Izby Rolniczej, wicepre* 
zesa Zarządu Okręgowego Tow. Roi* 
niczego. P. Tadeusz Szetela jest wój* 
tem gminy Strzyżów, od 1935 r. po* 
słem na Sejm z okręgu Rzeszów.



Uchwalenie projektu noweli o szkołach
akademickich.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

M ałgorzaty 
lutr* Barnaby 

Wschód Jo ń ca  3'15 
Z acł.ód  .  19 55

TEATR WIELKI.
Czwartek g~>ch- 20 „M ałżeństwo 
Piątek godz. 20 „ K ió l" .
Sobota godz. 20  „M ałżeństw o".

POW SZECHNY TEA TR ŻOŁNIERZ \ 
(Teatr Rozmaitości).

N ieczynny.

O O L O S S E U M .
G ościnne występy Leo Fuchsa i M uriel 

G ruber na czele warszawskiego zespołu.
Czwartek godz. 20.30 „Jo jne poszukuje 

narzeczoną".
Piątek godz. 20.30 „ Jo jn e  poszukuje na , 

rzeczoną".
Sobota godz. 16 i 20.30 „Jo jn e  poszu, 

ku je narzeczoną'1.
N iedziela godz. 16 i 20.30 „Jo jne poszu, 

kuie narzeczoną".
Funiedziałck godz. 20.30 „Jo jn e  poszu, 

kuje narzeczoną".

KINOTEATRY:
A P O L L O : „Kaprys m ilionera" komedia 

muzyczna.
C A S IN O - „K cchana rodzinka". 
C H u n E R A : ,yGdy kochać nie w olno" z 

M arią Eggert.
E U R O P A : „ran na Piotruś".
K O P E R N IK : „Królestw o za pocałunek1' 

o raz „K usicielka".
M A R Y S IE Ń K A . „W eseli bied acy". 
M E T R O : „Skow ronek" (z M artą E g ,
gert)-
M U Z A : „Syn adm irała".
P A Ł A C E : „D zieci ulicy".
P A N : „Cygańskie dziewczę" z Flipem i 

Flapcm.
I '3 X :  „Będzie lep ie j" ze Szcz^plkiem, 

T ońd em  i radcą Strońciem .
R A J :  „M oskw a—Szangh aj".
S T Y L O W Y : „N iezw yciężony B ill ‘ i re, 

wia.
S W 1 F : „Malifou" i nowa rewia 
T O N : „K obieta na bezdr )ia ch ‘‘. 
U C IE C H A : „W róg ludzkości" i rewia.

lOTOPLASTIlON.
„Salzburg". U ro  z e  m iasio m iędzynaro, 

dowyoh festiw ali u itój> A lp .

— „Małżeństwo* w Teatrze Wielkim.
D zisiaj w czwartek lftigo bm. w Teatrze 
W ielkim  wznowienie doskonałej komedii J. 
Vaszary‘ego p. t. „M ałżeństw o". Komedia t i  
zeszła z afisza w pełni powodzenia po 45 
przedstawieniu. O becnie zapowiedź w zno, 
w cnia „M ałżeństwa" wzbudziła wielkie za , 
interesow anie wśród naszej publiczności tea< 
tia ln e j. N asiępne przedsiawienia tej kom e, 
dii odbędą się w sobotę 12 i w niedzielę 13 
b . m. C eny m iejsc najtańsze..

— W  Teatrze Wielkim ju tro  o go* 
dżinie 8*mej wieczorem znakomita korne, 
d,a francuska p. t. „K ró l", w reżyserii A. 
Cw ojdzińskiego. O bsada premierowa. K o , 
.nedia ta cieszy się wielkim powodzeniem, 
dzięki swym nadzwyczaj dowcipnym sy, 
tuacjom  oraz nadzwyczajnej grze artystów, 
czego dowodem ciągle brawa rozbaw ionej 
publiczności przy otwartej kurtynie. — D e, 
koracje projektu O ttona Rexa. Kierow nic, 
two muzyczne J .  M unda.

ODCZYT WICEMARSZAŁKA  
MIEDZIŃSKIEGO.

Warszawa. 10 V I. (PA T.) Dziś w 
sali ratusza warszawskiego odbył si? 
odczyt wicemarszałka sejmu płk. Bo­
gusława Miedzińskiego pt. „Polska po, 
lityka zagraniczna na tle sytuacji mię, 
dzynarodowej *. — Odczyt urządzony 
przez Zarząd Okręgu Stołecznego Zw. 
Legionistów Polskich zgromadził licz« 
nych słuchaczów z pośród legionistów 
i ich  rodzin.

W  odczycie, trwającym 5 kwadran, 
sów, prelegent zarysował ogólną sytu, 
ację europejska i przedstawił zasadni, 
cze wytyczne polskiej polityki zagrani­
cznej. Zebrani, którzy z zainteresowa­
niem słuchali wywodów p. wicemar, 
szałka Miedzińskiego, długotrwałymi 
oklaskami nagrodzili schodzącego z 
mównicy prelegenta.

ODSTRASZAJĄCY WYPADEK.
Lublin. 10 V I. (PAT.) Z Zamościa 

do i iszą: Na przedmieściu Majdan zda 
rzył się niezwykle tragiczny wypadek. 
Dwunastoletni .Aleksander Młynarski 
popisywał się przed swymi kolegami 
wdrapywaniem się na słupy z przewo, 
darni wysokiego napięcia. Będąc na 
w ie rz ..hełku słupa, chłopiec zaplątał 
się w przewody i został zabity silnym 
prądem. Zwęglone zwłoki wisiały na
drutach prawie przez godzinę, do cza­
su p r z v b y ja  elektromonterów, którzy 
zdięli je  ze słupa.

Warszawa. 10 czerwca. (P. A  T.) 
-ejmowa komisja oświatowa zakoń, 
czyła obrady nad nowelą do ustawy o 
szkołach akademickich, uchwalając 
projekt tej noweli z kilkoma zmiana, 
mi. 3J(r art. u  przyjęto poprawkę, roz« 
szerzającą władzę rektora przez przy, 
znanie mu prawa ulg w opłatach <*ka, 
demickich dla studentów niezamoż* 
nych a zdolnych. Dalej w miejsce sto, 
sowania dotąd kary o niezaliczanie 
roku względnie jego części wprowa, 
dzono nową karę dyscyplinarną w po, 
staci pozbawienia prawa udziału w ży*

W  dniu 8 b. m. p. wojewoda lwów, 
ski dr. Alfred Biłyk przeprowadził lu, 
strację starostw w Żółkwi, Sokalu i 
Rawie Ruskiej. P. Wojewoda intereso, 
wał się żywo warunkami życia i poło, 
żenią gospodarczego ludności rolnej.
W  powiatach sokalskim i rawskim p. 

Wojewoda zwrócił szczególna uwagę 
na ostatnie wypadki pożarów zabudo, 
wań osadników polskich. Omawiając 
te sprawy z miejscowym starostą, p. 
Wojewoda polecił udzielić pogorzel, 
com jak najwydatniejszej opieki i u« 
czynić wszystko, aby gospodarstwa ich 
przywrócić do dawnego stanu.

Na terenie powiatu sokalskiego i żół 
k.cwskiego prowadzi się, zgodnie z po­
przednimi dyrektywami p. Wojewody, 
bardzo intensywnie roboty diogowe. 
Przebudowa szosy odbywa sie na pię­
ciu odcinkach równocześnie, w je, 
dnym miejscu pracują równocześnie

du akademickim łącznie z zagrożę, 
niem relegacji. Wreszcie nowelę uzu« 
pemiono przepisem, przyznającym mi, 
nistrowi oświaty prawo laski w przy, 
padku przewinień o charakterze zbio, 
rowym, po uprzednim jednak wysłu* 
chaniu opinii senatu.

Rezolucję pos. Tarnowskiego, połę* 
piającą system policyjny, stosowany 
w życiu aakdemickim, i żądającą no< 
wego rozporządzenia o stowarzyszę, 
niach akademickich na zasadzie pełnej 
autonomii — odrzucono.

trzy walce parowe. W e wszystkich po­
wiatach p. Wojewoda informował się 
o stopniu zainteresowania miejscowej 
ludności tak miast, iak i wsi, bez ró, 
żnicy zajęć i majątku — sprawami spo 
lecznymi. Jakkolwiek sporadycznie nie 
liczne są wypadki braku zrozumienia 
dla działalności organizacyi spolecz, 
nych, to jednak często zdarza się, że 
skutkiem braku koordynacji i żarnie, 
rzeń efekt pracy społecznej iest mniej, 
szy od zamierzonego.

W  czasie przejazdu do Sokala za, 
trzymał się p. Wojewoda w Szkole po* 
licyjnej w Mostach Wielkich i odbył 
krótką konferencję z komendantem tej 
Szkoły.

W  Rawie Ruskiej zwiedził t>. W oje, 
woda również miejscowy Urząd skar, 
bo-wy. gdzie u naczelnika tego Urzędu 
informował się o wpływy podatkowe i 
siłę płatniczą ludności.

Zjazd komisarzy ubezpieczalni społecznych.
Warszawa. i0  czerwcą. (P. A. T.J

W  dniu 9 bm. obradował w Minister, 
stwie Opioki Społecznej pod przewód, 
nictwem p. min. Zyndram*Kośc;ałkow 
skiego Uszy zjazd komisarzy Ubezpie 
czalni Społecznych.

Na obrady przybyło 49 komisarzy, 
powołanycL w roku ub. spośród dzia, 
łączy społecznych jako czynnik zaufa­
nia i kontroli społeczeństwa w okresie 
przejściowym do czasu przywrócenia 
samorządu ubezpieczonych.

Celem zjazdu było omówienie wyni, 
kow pracy komisarzy na tle głównych 
zadań ubezpieczeń społecznych wobec 
państwa i świata pracy. Sprawom tym 
poświęcił dłuższe przemówienie p. mi* 
nister Zyndram,Kościałkowski, zaga* 
jając obrady:

Celem dzisiejszej konferencji — mó­
wił pan minister — jest skonfronrowa* 
nie wyników dotychczasowej krótkiej 
działalności panów z wytycznymi, ja , 
kie panowie otrzymali przy obejmowa 
niu swych odpowiedzialnych stano, 
wisk.

Przewidziane ustawą rządy komisu* 
ryczne są zjawiskiem wyjątkowym i 
przejściowym, jak gdyby złem konie, 
cznym. Konieczność zastąpienia samo* 
rządowych Rad ubezpieczeń przez ko, 
misarzy w r. 1929 narzuciło życie i na, 
rzuciły doświadczenia lat ubiegłych 
Nie mniej jednak po mijającym już 
etapie reorganizacji technicznej, który 
datuje się od wprowadzenia w życie 
ustawy scaleniowej, dokonywa się e* 
wolucja, zdążająca ku przywróceniu 
ustawowego samorządu. Do wstępnej 
realizacji tej idei powołałem panów.

IGRZYSKA ARTYSTYCZNOJKUL, 
TURALNE W  NAKLE.

Warszawa, 10. 6. (PAT). W  dniu 
19—20 czerwca br. odbędą się w Nakle 
nad Notecią „Igrzyska kultura]no,ar* 
tystyczne na krajnie*'. Program igrzysk 
obejmuje występy chórów śpiewa, 
czych z pow. bydgoskiego, chodzie* 
skiego, wyrzyskiego i miast: Bydgo*
szczy, Poznania i Torunia. Zjedno, 
czonymi chórami dyrygować będzie 
Feliks Nowowiejski. Współudział w 
igrzyskach wezmą orkiestry wojskowe.

Konieczne jest stworzenie takiej 
atmosfery weymątrz .nstytucyj aby ani 
gąszcz paragrafów i przepisów, ani 
wielkie stosy papieru nagromadzone w 
biurach nie mogły nikomu zasłonić 
widoku żywego i cierpiącego człowie, 
ka, widoku ubezpieczonego, tego wła, 
ściwego podmiotu naszej pracy.

Aby zbliżyć się do naszkicow anego 
ideału, konieczną jest harmonijna 
współpraca wszystkich organów k it, 
rowniczych Ubezpieczalni i uświado, 
mienie sobie, że nie ma tam miejsca 
ani czasu na kwestie prestiżowe i spo, 
ry kompetencyjne. Polityka ubezpie, 
czeniowa, patrząca w dalszą przy, 
szłośc musi zarówno w ubiezpiecze* 
niach długo, jak i krótkotermino, 
wych kłaść jak największy nacisk na 
sprawy profilaktyki. Znacznie po, 
większone w stosunku do roku ze, 
szłegu na rok bieżący kredyty na ko, 
łonie i półkolonie letnie dla dzieci 
winny być wykorzystane w ten spo, 
sób, aby jak najwięcej najbardziej 
potrzebujących z tej akcji mogło ko, 
rzystać, cała działalność zaś abv była 
powiązana z poczynaniami instytucyj 
pokrewnych.

Z kolei komisarz Zakładu Ubezpie, 
czeń społecznych min. dr. St. Hubi* 
cki, a następnie komisarze naiwięk, 
szych Ubezpieczalni dr. Martyszew* 
ski z Warszawy, marsz. Bogucki z So, 
snowca, mpc. Gentner z. Kiakowa, prof. 
dr. Różycki z Poznania, inlż. Matzke 
ze Lwowa, prof. dr. Pawlas z Wilna 
oraz .nni, omówili najpoważniejsze 
zagadnienia i najpilniejsze zadania po, 
wierzonych im instytucyj.

29 BUDYNKÓW  PASTW Ą POŻA, 
RU W  ZASTAW CACH.

Tarnopol. (PAT.) W  zagrodzie Jó» 
zefa Krzymowskiego w Zastawcach w 
pow. podhajeckim wybuchł pożar 
wskutek zapalenia się sadzy w komi, 
nie. Ogień objął wkrótce sąsiednie za, 
budowania, skutkiem czego spaliło się 
14 domów mieszkalnych i 15 budyń, 
ków gospodarczych na szkodę H  £ °a 
gospodarzy. Ogólna szkoda wyrządzo, 
na pożarem wynosi około 15.000 zŁ 
Ofiar w ludziach nie było. Pożar został 
zlokalizowany przez straże pożarne z 
okolicznych wsi.
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Lustracja p. wojewody lwowskiego 
w Żółkwi, Sokalu i Rawie Ruskiej.

Program radiowy.
Piat.A 11 czerwca.

Lwów. Godz. c-15- A udycja porann 
Ii 30: Audycja dla szkól. 11.57: Sypn
czasu. 12.03: i >z!ennik południow y. 12.1' 
Płyty. 12.25; Koncert. 13.55: P łv1, .  14.2' 
„M łode talenty". 14.35: „Trochę pieśń
trochę sl >wa“. 15: Płyty. 15 45- Wiadon 
£ o s, 16: A udyqja dla chorych. 16.1
Pieśni cygańskie. 16.45: R :p ortaż. 17: O 
Hcstra salonowa. 17.50: Pogadanka. 18.0! 
Płyty. 18.30: Pogadanka. 18.45: W iadon 
sport. 18.50: Pogadanka. 19: K oncert sol 
stów. 19.50: W iad. sport. 20: Koncert ro. 
rywfcowy. 21.45: Kwadrans poetycki. 21 
Płyty. 22.50: D ziennik wieczorny. 23: P b  
ty. 24: Koncert.

K O N F E R E N C JA  G O S P O D A R C Z A  
IE S N IK Ó W  P O W IA T O W Y C H .

W  D olinie odbyła J e  trzydniowa konfe* 
rencja gospodarcza leśników  powiatowych 
z wojew ództw  lwowskiego, Stanisławów-, 
skiego i t a m io p o l S u e ^ p .  S* konferencji tej 
w u ą l  udział w ojew oda gen. Pasławski

Z JA Z D  R A D Y  W O J Z W IĄ Z K U  M IĘ, 
DZA K O M U  N A LN F.GO  „ K A R P A T Y  

W S C H O D N IE " W  SK O LEM .

W  Skolem  puw. Stryj odbył się pierwszy 
zjazd radv w ojewódzkiej związku między
1 omunalnego „K fp a ty  W schodnie". W 
zjeździć tvni wzięli udział: p. wojewoda,
stanisławowski gen. Pasławski, delegat M i, 
risterstw a Kom unikacji dr. M ieczysław O r; 
łowicz, przs dstawicielc Związku ziem gór* 
skich, Ligi Popierania Turystyki, Pol. Tow. 
Tatrz. i innych organizacji, ogółem około 
90 osób.

Echa losowania nfliona.
W spom inaliśm y już o tym, że jedna z 

ćwiartek numeru 104217, na który w o sta* 
tnim dtuu ciągnienia czwartej klasy trzy, 
dziestej ósmej Loterii Klasow ej padła głó« 
wna wygrana — m ilion złotych, -y la  wła. 
sr.ością ubogiej kraw cow ej, p. Franciszki 
Cieślak oraz grona robouuc pewnej fahry* 
ki lw ow skiej. Poniżej podajem y fotografię 

Cieślak

oraz jednej z je j wspólniczek p. M a.ii Ma* 
jow skiej, która w pewnym procencie nale, 
zy do wygranej.

Inną znów ćw iaitkę tegoż losu posiadał 
p. Stanisław Szurek, woźny w cukrowni 
„C h ybie" w ouwiecie bielskim na Śląsku 
Cieszyńskim. Ze swej skrom nej pensj' mu, 
sial p. Szurek n.e tylko utrzymywać sie. 
bie, ale pomagać swej matce staruszce i 
niezamężnym siostrom.

Pan Szurek zamierza nabyć w Chybiu 
nieruchom ość i stw orzyć sobie własny 
warsztat pracy. A  przede wszystkim — o* 
żenić się, bo ma jiuż narzeczoną, ale brak 
środków  nie pozwalał mu na założenie 
ogniska rodzinnego.

Nie potrzebujem y dodawać, że p. Szu* 
rek zaopatrzył się niezwłocznie w los do 
pierwszej klasy trzydziestej dziewiątej Lo* 
terii, gdyz ciągnienie rozpoczyna się już 
22 bm.
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Lwów wita entuzjastycznie
Pana Prezydenta Rzplitej I. Mościckiego.

Kołomyja, 10. 6. (PA T). Po gcdz. 10 
pociąg wiozący Pana Prezydenta przy. 
był do stolicy Pokucia. Pan Prezy. 
dent ukazał się w oknie wagonu. Po. 
chyliły się w hołdzie sztandary wojska 
i organizacyj. Przybyli przedstawi, 
ciele miejscowych władz, kolejowe 
Przysposobienie wojskowe, dziatwa i 
tłumy ludności z miasta i okolicy. 
Dzieci wręczyły Panu Prezydentowi 
kwiaty.

Dzieci podnoszono w górę do okna 
wagonu, a Pan Prezydent głęboko 
wzruszony całował jasne główki dzia. 
twy. Orkiestra w chwili odjazdu po. 
ciągu odegrała hymn narodowy i 
Pierwszą Brygadę Przez całe trzy 
minuty postoju Pana Prezydenta w 
Kołomyi, bogato udekorowany flaga, 
mi państwowymi dworzec rozbrzmię, 
wał niemilknącymi wiwatami na cześć 
Pana Prezydenta R. P.

Z Kołomyi pociąg ruszył do Stani, 
sławowa.

NA D W O RC U  W  STA N ISŁA.
W  O W IE.

Stanisławów, 10. 6. (PA T). Na po. 
witanie Pana Prezydenta R P ze. 
brały się na bogato udekorowanym 
flagami, zielenią i kwiatami dworcu 
stanisławowskim kompanie honorowe, 

'delegacje, poczty sztandarowe, liczne 
zastępy młodzieży szkolnej z chorą, 
giewkami o barwach państwowych. 
Przybyli też przedstawiciele władz z 
prezydentem miasta mgr. Kotlarczu* 
kiem i gen. Kleebergiem na czele. 
Wojewoda stanisławowski udał się 
•napowitanie Pana Prezydenta na gra* 
nicę i towarzyszył Dostojnemu Go* 
ściowi od Sniatyna przy dźwiękach 
hymnu narodowego i wiwatów na 
Jego cześć. Pan Prezydent wysiadł z 
pociągu w towarzystwie min. Becka,

Przed wizytą Króla Karola 
w Polsce.

Bukareszt. 10. 6. (PA T.) Według in*
formacyj powtarzanych w tutejszych 
kołach politycznych, wizyta króla Ka* 
Tola w Polsce, która będzie miała 
miejsce w połowie ostatniej dekady 
Bieżącego miesiąca, będzie trwała 4 
dni, z czego trzy dni spędzi król w 
Warszawie oraz ewentualnie w Pozna* 
niu, a czwarty dzień w Krakowie. 
Król Karol według powyższych infor. 
macyj wyraził życzenie zwiedzenia 
Krakowa. Na \Pawelu zostanie wyda* 
ne wielkie przyjęcie poiżegnalne.

Bukareszt. 10. 6. (PAT.) Rumuńska 
agencja telegraficzna donosi: Król Ka* 
roi odbył wczoraj rano dłuższą rozmo 
wę z Panem Prezydentem R P. lgną* 

■cym Mościckim. Jednocześnie minister 
Antonescu konferował z ministrem Be 
ckiem.

wojewody Pasławskiego i swoich adiu* 
tantów i odebrał raporty od dowód, 
ców kompanii P. W . P. Prezydenta 
powitały dzieci wręczając mu kwiaty, 
a Pan Prezydent wzruszony serdecz. 
nie dzieci ucałował. Wśród szpalerów

młodzieży Pan Prezydent przeszedł z 
powrotem do wagonu, gdzie ukazał 
się w oknie. Pociąg ruszył do Lwo* 
wa, a długo jeszcze szły za nim entu. 
zjastyczne okrzyki i wiwaty na cześć 
Włodarza polskiej ziemi.

Powitanie na dworcu lwowskim.

O ZGŁASZANIE MIESZKAŃ 
NA TARGI W SCHODNIE.

W  związku z X V II Międzynarodo. 
wymi Targami Wschodnimi, które od* 
będą się w czasie od 4—16 września 
b r., Izba Przemysłowo.Handlowa we 
Lwowie zwraca się do mieszkańców 
miasta Lwowa z apelem o zgłaszanie 
wolnych pokoi, przeznaczonych dla 
pomieszczenia przyjezdnych na czas 
Targów Wschodnich.

3J7 roku bieżącym, wobec organiza. 
cji specjalnych Targów Technicznych 
oraz I. Kongresu Inżynierów Polskich 
spodziewany jest szczególnie silny na* 
pływ obcych do Lwowa zwłaszcza, że 
są organizowane masowe zjazdy i wy. 
cieczki. Zgłoszenia pokoi przyjmuje 
Izba Przemysłowo.Handlowa, Targi 
Wschodnie, ul. Bourlarda 5. W  zgło* 
szeniu należy podać wysokość żądanej 
ceny za jedną dobę z nadmienieni, czy 
zgłoszony pokój jest z osobnym, czy 
ze wspólnym wejściem, oraz wielo 
łóżkowy.

Zgłoszone pokoje zostaną następnie 
oglądnięte przez delegata biura mie. 
szkaniowego, zaopatrzonego w odpo* 
wiednią legitymację Targów Wschód, 
nich, który też ustali ostateczną cenę 
pokoju.

O godz. 13.32 pociąg nadjechał na I. 
peron, orkiestra odebrała Hymn naro* 
dowy. Pan Prezydent przeszedł przed 
kompanią, potem zatrzymywał się 
przed poszczególnymi delegacjami. 
Dłużej zatrzymywał się przed senatem 
Uniwersytetu i Politechniki, z którymi 
bardzo serdecznie się przywitał, a gdy 
zbliżył się do miejsca gdzie stała dele. 
gacja miasta Lwów* w osobach: prez. 
Ostrowski, wiceprez. Weryński i wice. 
prez. Chajes, prezydent Ostrowski wy 
głosił następujące przemówienie:

Najdostojniejszy Panie Prezydencie!
Odświętny dzień, który przeżywa 

dzisiaj Polska, jest dla Lwowa chwilą 
szczególnie uroczystą.

Szczęśliwi jesteśmy, że dane jest 
nam gościć :Cię, choćby przez krótki 
czas w starych, a tak dobrze Ci zna* 
nych murach Lwowa, że tu we Lwowie 
możemy dać wyraz głębokim uczu* 
ciom czci i przywiązania do Twej 
Osoby.

Lwów z największą dumą wspomi. 
na i słusznie się tym chlubi, żeś wśród 
nas. Panie Prezydencie, przez długi i 
piękny okres Twego życia tworzył i 
pracował ku pożytkowi i chwale Oj* 
czyzny — jako profesor, uczony, wy* 
nalazca, a przede wszystkim jako 
wiemy syn Polski, który pracę swoją 
uważał zawsze przede wszystkim za 
służbę Ojczyźnie.

Dumni jesteśmy, że miasto nasze by. 
ło wielkim etapem Twej błogosławio* 
nej w owoce pracy dla narodu w nie* 
woli, a potem dla odrodzonego Pań* 
stwa, pracy, której uwieńczeniem jest 
ostatni ll.letn i okres Twego włodar. 
stwa na najzaszczytniejszym, a jakże 
trudnym i odpowiedzialnym urzędzie.

To też Lwów wita Cię, Najdostoj. 
niejszy Panie Prezydencie z podwój* 
ną radością. W ita bowiem w Tobie nie 
tylko Włodarza Rzeczypospolitej i 
piastuna jej majestatu, lecz również 
obywatela honorowego miasta Lwowa.

Mamy zaszczyt składać Ci hołd we 
Lwowie w chwili niecodziennej, w 
chwili, kiedy cala Rzeczpospolita ma* 
nifestuje swe uczucia dla Osoby Gło. 
wy Państwa, wyrażając wdzięczne a* 
znanie dla Twojej- pracy i Twych po* 
czynań, brzemiennych w błogosławio* 
ne skutki, nie tylko dla narodu poi* 
skiego, lecz również dla przyszłości 
świata.

Wracasz, Pame Prezydencie, z go. 
ściny zaprzyjaźnionego narodu ru* 
muńskiego, z którym Lwów już z na. 
tury swego położenia pozostaje od 
wieków w kontakcie bardzo bliskim 
i bezpośrednim, niż jakiekolwiek inne 
większe miasto Polski.

W  podróży tej towarzyszą Ci wier. 
ne serca Lwowa a pobyt Twój w so. 
juszniczym królestwie Rumunii odbi. 
jał się tu szczególnie żywym i podnio* 
słym echem.

Biorąc serdeczny udział w dzisiej. 
szym święcie narodu, miasto Lwów 
łączy się w powszechnej radości, by 
złożyć Ci, Najdostojniejszy Panie 
Prezydencie, przez moje usta wyrazy 
najgłębszego hołdu i swej żołnierskiej 
niezłomnej wierności.

Pan Prezydent Najjaśniejszej Rze. 
czypospolitej Profesor Dr Ignacy 
Mościcki — niech żyje!

Po przemówieniu mała dziewczynka 
sierota po obrońcy Lwowa Hetriżanka 
i chłopak Matkowski wręczyli Panu 
Prezydentowi bukiet. Pan Prezydent 

odbierając bukiet, pocałował dziew, 
czynkę w głowę. Z kolei prez. Ostrów* 
ski przedstawiał Dostojnemu Gościo. 
wi zebrane delegacje. Gdy zbliżył się 
do delegacji Syndykatu Dziennikarzy 
lwowskich, ktoś z otoczenia zwrócił 
Panu Prezydentowi uwagę, że przekro 
czona godzina. Na to Pan Prezydent 
zawołał: Niech zaczekają, ja tu mam 
tylu dawnych znaj ornych 1 W  tej chwi* 
li wyciągnął rękę do prezesa Lasków* 
nickiego, przyciągnął go siłą do siebie 
i zawołał: „Kochany redaktorze Lasko 
wnicki, jak się Panu powodzi, pan się 
nic nie zmienił. Następnie prezes La* 
skownicki przedstawił Dostojnemu 
Gościowi wiceprezesów Szenderowi* 
cza i Heschelesa. Następnie Pan Prezy 
dent witał się z prez. Szarskim, dyr. 
Dażwańskim, witał serdecznie komba* 
tantów, delegację Kuratoriów i szkół 
gdy zbliżył się do miejsca, gdzie stały 
nczennice gimn. Kr Jadwigi wzniosły 
okrzyk Pan Prezydent niech żyje. 'Pan 
Prezydent witał się z wszystkimi nau< 
czycielkami i nauczycielami, poczem 
wśród gromkich okrzyków, obsypany 
niezliczoną ilością kwiecia, wszedł do 
pociągu i z kilkuminutowym opói* 
nieniem opuścił Lwów.
n** f • ----------

Prasa francuska o polskiej polityce
zagranicznej.

Paryż. 10 V I. (PAT.) „LTnforma* 
tion“ zamieszcza w związku z wizytą 
Pana Prezydenta RP. artykuł znanego 
publicysty p. de Brinon, który nawią* 
żując do wszelkiego rodzaju ataków i 
pogłosek rozpowszechnianych, jak 
zwykle w podobnych wypadkach 
przez publicystów Pertinaxa w „Echo 
de Paris“ i Tabouis w „L‘Oevre“ wska 
żuje, że są to tematy sensacyjne, nada* 
jące się raczej do romansu. W  czasach 
takich, jak obecne, nie ma jednak nic 
bardziej szkodliwego, jak snucie sen* 
sacyjnych romansów dokoła zagadnień 
politycznych.

W  dalszym ciągu swego artykułu p. 
de Brinon, charakteryzując politykę 
zagraniczną Polski podkreśla jej ruch­
liwość i stwierdza, że odrodzone Pań­
stwo Polskie stało się poważną siłą, z 
którą należy się liczyć. Następcy mar* 
szalka Piłsudskiego pracują nad stwo* 
rżeniem silnej armii, a równocześnie 
pragną skonstruować praktyczne śro* 
dki utrzymania pokoju. Stąd powstał 
układ nieagresji ze Zw. Sowieckim, ta* 
kiż układ z Niemcami. Z tych założeń 
wychodząc polityka polska stara się o 
utrwalenie stałej równowagi na Bałka.

nach. dającej zabezpieczenie każdemu 
narodowi zaniepokojonemu lub zagro. 
żonemu w swych terytoriach. Idąc po 
tej linii Polska zaleca uregulowanie sto 
sunków i układy między sąsiadami, 
tak, aby mniejsze państwa mogły czer­
pać poczucie swego bezpieczeństwa z 
układów zawartych przez siebie i z da­
nych realnych, a nie z protekcji ani też 
z konstrukcyj prawnych, opierających 
się bardziej na słowach, niż na fak» 
fach.

Taką jest polityka polska, pisze de 
Brinon, którą Prezydent RP. i min. 
Beck otwarcie prowadzą w Bułcare* 
szcie, gdzie posiadają silnych przyja. 
ciół. Czy można mówić, że polityka ta 
jest niebezpieczna dla ogólnego poko* 
ju, lub też dla spraw Francji, które są 
identyczne z  interesem pokoju. Nape*i 
wno nie.

SM UTNY KONIEC ZA BA W Y.
Nicea, 10. 6. (PAT). W  czasie korsa 

kwiatowego rozbiegany koń stratował 
kilkadziesiąt osób. Piętnaście osób 
jest rannych, jedna zabita.

Plany ks. Windsoru.
Londyn. 10 VI. (PA T.) Adiutant 

ks. Windsoru udzielił dzisiaj z polece* 
nia ks. jBdwarda kilku brytyjskim i 
amerykańskim korespondentom w par* 
ku zamku Wasserleonburg informacyj 
co do dalszych zamiarów księcia i księ 
inej Windsor na najbliższą przysz* 
lość. Nowożeńcy pozostaną w zamku 
Wasserleonburg w ciągu następnych 
trzech miesięcy i od czasu do czasu 
podejmować będą krótkie parodniowe 
wycieczki, M. in. planowane są wycie* 
czki do Wenecji i Dalmacji. Na jesieni 
para książęca opuszcza zamek Wasser. 
leonburg, ale pozostanie w Austrii w 
ęiągu zimy. Część zimy ks. Windsoru 
spędzi w Alpach austriackich na nar­
tach. Ks. Windsoru nie ma zamiaru po 
wrócić do Anglii przez dłuższy czas, 
natomiast członkowie rodziny królew­
skiej oczekiwani są w zamku Wasser* 
leonburg w ciągu nadchodzących paru 
miesięcy. Co się tyczy oświadczenia 
ks. Windsoru, udzielonego prasie W 
zamku Cande we Francji, bezpośre* 
dnio po zawarciu małżeństwa z p. War 
field, iż para książęca zamierza prowa* 
dzić „prywatne pożyteczne życie'4, ad* 
iutant ks. Windsoru wyjaśnił, że ksią* 
żę ewentualnie później zajmie się akcją 
dobroczynną. Książę i księżna Wind* 
soru — podkreślił adiutant — nape- 
wno nie będą prowadzili życia w cał­
kowitej bezczynności, ale w chwili o* 
becnej jeszcze nie powzięto definityw* 
nych planów.

Zmiany w armii suwieckiej.
Berlin. 10. 6. (P. A. T.) Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi z Mo* 
skwy, że ogłoszono tam urzędowo sze. 
reg zmian na naczelnych stanowiskach 
w armii sowieckiej.

Dowódca dywizji Jefrtmuw miano* 
wany został na stanowisko dowódcy 
nadwołżańskiego okręgu wojskowego. 
Jak wiadomo, w dn. 11 maja na stano, 
witko to powołany został marszałek 
Tuchaczewski, jednakże stanowiska te. 
go nie objął. Mianowanie Jetremowa 
potwierdza pogłoski o usunięciu mar* 
szałka fuchaczewsldego.

Dotychczasowy generalny inspektor 
kawalerii marszałek Budienny miano* 
wany został dowódcą moskiewskiego 
okręgu wojskowego.

Dowódca armii drugiego stopnia 
Dybienko mianowany został dowódcą 
okręgu wojskowego leningradzkiego. 
Z nominacji tej wynika, że dowódca 
Jakir, mianowany 11 maja dowódcą le» 
ningradzkiego okręgu wojskowego, 
został usunięty z tego stanowiska. 
Prawdopodobnie Jakir popadł rów* 
nież w niełaskę.

Dowódca armii Kujbyszew miano* 
wany został dowódcą okręgu wojsko* 
wego zakaukazldego.

R Z E M IO SŁ O  N A  X V II. T A R G A C H  
W S C H O D N IC H .

W  X V II . M iędzynarodow ych Targach 
W schodnich we Lwowie weźmie udział 
Rzem iosło w osobnym  pawilonie, by spre* 
zentować swój dalszy dorobek. Organiza* 
cją  grupy rzemieślniczej zajęła się Lwiowska 
Izba Rzemieślnicza. Grupa ta obejmie rze* 
m iosło całego kraju. Na czoło eksponatów 
wysunie się ja k  i w latach poprzednich m e. 
blarstw o, a ponadto przewidziane są eks< 
pcnaty z innych branż. W  związku z Tar* 
gami Technicznym i, które odbywać się hę* 
da w ramach Targów  W schodnich, zapo. 
w icdziany jest i w nich udział rzemiosła 
zwłaszcza grupy metalowej, budow lanej i 
precyzyjnej. Zgłoszenia rzemiosła na Targi 
W schodnie już dziś są liczne i wnioskować 
należy, że i tym razem pawilon rzeinieśL 
niczy będzie nader bogaty.

Z N A L E Z IE N IE  S K A R B U .

W  Siwce W ojniłow skiej pow. Kałusz, 
rrejaki A ndrzej Tym ków , przekopując zie* 
ir.ię w sw ojej chacie znalazł zakopany pod 
polepą dzbanek pełny złotych i srebrnych 
monet austriackich. W  dzbanku mieściło 
się 17 sztuk austriackich złotych 20*koro„ 
nówek, 130 sztuk srebrnych dwukoronó* 
wek i 110 sztuk srebrnych jed n o k o r-n ó . 
wek. ja k  ustaliły dochodzenia, pieniądze 
te zakopała podczas wojrny światowej żos 
ria Tym kowa. W ieść o znalezieniu skarbu 
przez Tym kow a rozeszła się po wsi. Do 
chaty przybyw ało mnóstwo mieszkańców 
w ioski, aby Tym kowi pozazdrościć. M. in. 
przyszedł do Tym kow a jego  imiennik W a. 
syl Tym ków, który w sposób podstęp<nv 
wyłudził od szczęśliwego posiadacza wię* 
kszą część znalezionych monet. Przeciwko 
W asylowi Tym kowowi w drożono docho* 
dzenia.
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Szczęśliwy
Pan A. S. był majstrem w jednej z mniej* 

szych łódzkich fabryk w yrobów  bawełnia* 
ryoh. Sp okojny , pracowity, uczynny de* 
szvł się ogólną sympatią.

Panu S. nie bardzo pow iodło się w ży* 
ciu. Ze swoich małych zarobków  musiał 
utrzymywać starą matkę, żonę i sześcioro 
dzieci. A przy tym żona i najstarsza córka 
w dąż chorow ały. Lekarze zalecali górskie 
powietrze. Ale gdzież tam o tym myśleć, 
mieszkali w dwóch małych pokoikach. 
Czysto tam było, schludnie, ale duszno i 
tak ciasno, że jed no  drugiemu dosłownie 
na nogi następowało.

M ajster jednak nie tracił fantazji. Za w* 
sze uśmiechnięty, w esoły, wierzył w lepsze 
ju tro  i innym zastrzykiwał optymizm. Po* 
nieważ był człowiekiem dobrym i rozważ* 
nym, często robotnicy i robotnice zwra* 
cali się clo niego o pomoc i poradę. S . w 
n ie jed n ej sprawie dobrze poradził, nieje* 
dnego wyciągnął z opresji, nie raz sięgnął 
do swoich skromnych środków, żeby po* 
m óc koledze, znajdującemu się sv kłopo* 
tach  finansowych.

T o  też kiedy przepracował w fabryce 25 
lat, właściciel fabryki, koledzy i podwła* 
dni postanowili uczcić ten jubileusz bar* 
dzo uroczyście.

W  domu robotniczym  urządzono kolację  . 
w czasie której wygłoszono liczne przemó* 
wieaia, podnosząc zasługi jubilata i wrnie* 
siono szereg toastów. Na zakończenie u* 
roczystości właściciel fabryki wręczył panu *

Z nowym rokiem szkolnym zostanie 
otwarte we Lwowie Państwowe liceum 
administracyjne. Wpisy odbędą się 
od 7—20 czerwca i od 30—31 sierpnia 
1937 r. w dyrekcji Państw. Szkoły 
ekonomicznoshandlowej we Lwowie, 
pl Strzelecki 8. Warunki przyjęcia są 
następujące: a) ukończenie gimnazjum 
ogólnokształcącego lub b) świadectwo 
6 kl. gimnazjum dawnego typu, lub 
c) ukończenie 3—4 letniej szkoły zawo 
dowej, handlowej, techn. lub 3 kl. gim* 
nazjum dawnego typu. Egzamin wstęp* 
ny odbędzie się 23 czerwca i 1 wrze* 
śnia 1937 r.

Uczniowie pod a) i b) będą zdawać 
tylko egzamin ustny z języka polskie* 
go z którego mogą być zwolnieni u* 
chwałą Rady pedagogicznej. Ucznio* 
wie pod c) zdają egzamin pisemny z 
języka polskiego i egzamin ustny z ję 
zyka polskiego, języka obcego i mate* 
matyki. Egzamin składa się w zakresie 
odpowiedniego przedmiotu w gimna* 
zjach ogólnokształcących nowego ty* 
pu. Przy wpisie należy przedłożyć: a) 
metrykę, b) ostatnie świadectwo szkol* 
ne, c) świadectwo zdrowia.

ZJAZD OZN. W GRODNIjE.
Grodno. 10 V I. (PAT.) Dnia 8*go 

czerwca br. odbyło się w Grodnie uro* 
czyste zebranie organizacyjne Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. W  pięknie 
udekorowanej sali „Domu Żołnierza1 
zgromadziło się ponad 500 obywateli, 
reprezentujących wszystkie stany.

SAMOBÓJSTWO MAŁŻONKÓW.
Chrzanów. 10 V I. (PAT.) Dzisiaj o- 

koto godz. 2*ej nad ranem we włas* 
nym mieszkaniu w Sierszy popełnili 
samobójstwo przez powieszenie śp. 
Adam Horowicz, prokurent sierszań* 
skich zakładów górniczych wraz ze 
swoją żoną Elżbietą. Lekarz okręgowy 
dr. S c h m id t  z Sierszy stwierdził zgon 
obojga małżonków.

CHOROBA POLI NfEGRI.
Berlin. 10 VI. (PA T.) Rozeszła się 

tu wiadomość o poważnej c h o r o b ie  
Poli N e g r i .  Jak s ły c h a ć , artystka pol­
s k a  uległa parę dni temu w B e y r o u th  
zatruciu. Z Beyrouth przywieźć ją mia­
no d o  jednego ze szpitali berlińskich. 
Stan chorej jest podobno groźny.

REKORD SZYBKOŚCI.
Rio de Janeiro. 10 VI. (PAT.) Zna* 

ny niemiecki kierowca wyścigowy 
Hans von Stueck pobił dziś światowy 
rekord szybkości na przestrzeni kilo* 
metra ze startu stojącego, osiągając 
szybkość 171 kim. na godzinę oraz re* 
kord na przestrzeni mili również ze 
Startu stojącego, osiągając szybkość 
201 kim. 132 m.

jubileusz.
S. czek na 500 złotych, a koledzy srebrną 
kasetkę z wyrytymi nazwiskami kolegów* 
m ajstrów i robotników  z jego  oddziału. 
W  kasetce leżał los Loterii Państw owej.

D o majstra uśmiechnęło się szczęście, w 
pierwszej klasie na los jego padła główna 
wygrana w kwocie 100.000 złotych. S. za* 
inkasowawszy główną wygraną, nabył za* 
raz los do następnej klasy, wprowadził się 
do obszernego jasnego mieszkania, kupił 
meble, ubrania, obuwie, bieliznę, żonę i 
córkę wysłał do Zakopanego.

Po opędzeniu najkonieczniejszych wy* 
datków pozostała panu S. jeszcze spora 
suma. Postanow ił założyć własny warsztat 
pracy. U dało mu się nabyć małą fabrycz* 
ke, która produkowała chusty i tanie ma* 
teriały bawełniane przeznaczone dla wsi, 
a dotychczas szła dość kulawo. A  trafił na 
pomyślny okres. Dzięki zwyżce cen zboża 
i produktów hodow lanych poprawił się 
stan finansowy rolnika, wieś zaczęła ku* 
pować w mieście towary w większych ii,oś, 
ciach.

D zisiaj dawny majster stoi już mocno 
r.a nogach. O broty fabryki z miesiąca na 
miesiąc wzrastają, zyski się zwiększają. O* 
bccnie zakłady pana S. zatrudniają liczną 
rzeszę robotników , wśród nich wielu ta* 
kich, którzy pracowali z nim gdy był jesz* 
cze majstrem. Pracują u niego chętnie i 
gorliwie i marzą o tym, ażeby na ich losy 
padła kiedyś także większa wygrana.

Trzeci rok specjalny przewiduje na* 
! stępujące działy: a) administracyjno*sa 
I morządowy, b) kolejowy, c) skarbo* 
i wy, d) pocztowy.

Opłaty są następujące: taksa admini* 
stracyjna roczna 170 zł., z której są mo 
żliwe zwolnienia i ulgi. Synowie u* 
rzędników państwowych i wojskowych 
płacą taksę ulgową. Taksa za egzamin 
zł. 10, wpisowe w razie przyjęcia 10 
zł.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V I. Km. 500/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego Rew. VI. we Lwowie. 
W ładysław Łowicki, m ający kancelarie we 
Lwowie, ul. M ikołaja R eja  9, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
w iadomości, że dnia 22 li-pca 1937 o godz. 
lOstej w Sądzie grodzkim miejskim we
I.v>owie, przy ul. Sądow ej 7 w sali roz-i 
piaw  Oddz. III . drzwi N r. 7 w parterze 
odbędzie się pierwsza sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu następujących nieru* 
chom ości: I. 107/128 części obi- whl.
3S7/III. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, polo* 
żonei przy ul. Sieniaw skiej L. orj. 6, a 
składającej się z parc. bud. lkat. 2944/2 o 
pow. 293 m kw., wraz z wznoszącym się 
na niej budynkiem czynszowym, murowa* 
nvm 2*piętrowym bliżej opisanym w załą* 
czniku do protokołu opisu i oszacowania 
z dnia 17 kwietnia 1935, własność w polo* 
wie oraz w 8/32 częściach z 1/4 cz. i w 
1/4 cz. Taiłby Seif, zaś w 3/32 cz. z 1/4 cz. 
A braham a M arkusa Seifa stanowiącej. 
W artość 107 '12S cz. realności wraz z przy* 
należnościami oszacowana została na kwo* 
te 59.630 zł. 31 gr., zaś cena wywołania 
wynosi 44.722 zł. 74 gr. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w wysokości 5.963 zł 04 gr. II. 43/12S cz. 
obj. whl. 552/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwo- 
wa, polożionej przy ul. Kotlarskiej L. orj.
8, a składającej się z parc. bud. lkat. 5336 
o pow. 496 ra kw., wraz z wznoszącym się 
na niej budynkiem czynszowym, murowa* 
nym 2*piętrowym, bliżej opisanym w za* 
łączniku do protokołu opisu i oszacowa* 
nia z dnia 17 kwietnia 1935, własność w 
1/5 cz. oraz w 1/4 cz. z 1/5 cz. i w 8/32 cz. 
z 1/4 cz. T auby Scif, tudzież w 3/32 cz. z 
1/4 cz- Abraham a M arkusa Seifa stanowią* 
cej. W artość 43/128 cz. realności wraz z 
przynalcżnościami oszacowana została na 
kwotę 33.427 zł. 53 gr., zaś cena wywołania 
wynosi 25.070 zł. 65 gr. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w wysokości 3 342 zł. 75 gr. O bie realno* 
ści mają urządzoną hipotekę przy 

( Sądzie okręgowym we , Lwowie. — 
Rękojm ię należy złożyć w gorowiźfiie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych iostytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich.
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Pisy licytacji będą zachowane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkewerm publicznem  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa o só b  trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i  przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez_ zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te  przdl rozpoczęciem  przetargu nic 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j częśd od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wlaś* ; 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie eyze* i

kucji. W  ciągu ostatnich dwóeL tygodni 
przed licytac ją  w oino oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od goebimy Ł _ e j  
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim wc Lwowie, ul. Sądow a 7 sala 
Oddz. III . drzwi N r. 7.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru \ l.

Lwów, 1 czerwca 1937. 2170K

Km. 236/37. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
18 czerwca 1937 o godz. 9*tej w sprawce 
egzekucyjnej Salom ona Rottenberga w 
Czortkow ie przeciw Dawidowi Leibie Le* 
winowi i Dorze Lewin w Zaleszczykach 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż ru :ho* 
mośoi w Zaleszczykach, a to : 1) 20 łóżek 
zclaznych ze siatkami, 2) 15 szaf jed io*
wych biało malowanych. Ruchom ości te 
można oglądać w miejscu i czasie ssyżej 
oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 3 czerwca 1937. 2168K

V . Km. 744'37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie, rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ulicy Grodzickich L. 4 na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 15 czerwca 1937 o godz. 9.40 odbę* 
dzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących d,o dłużnika w jego mieszkaniu 
we Lwowie przy ul. Żółkiew skiej I. 11— 13, 
składających się z sprzętów domowych, 
fortepianu i maszyny do szycia, oszaco* 
wanych na łączną kwotę 956 zł., która roz* 
pocznie się od połowy ceny oszacowania. 
Ruchom ości oglądać można w dniu licyta* 
cii w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
podanym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V .

Lwów, 26 maja 1937. 2169K

V I. Km. 781/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go m iejskiego we Lwowie Rewiru V I. ’V ła  
dysław Łow icki, m ający kancelarię we Lwo 
w ic, ul. M ikołaja Reja 9, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo,! 
ści. że dnia 15 czerwca 1957 o godz. 10.10 
we Lwowie, ul. Heninga 20 odbędzie się 
licytacja ruchom ości, składających się z u* 
rządzenia domowego. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rew hu V I.

Lwów, 10 czerwca 1937. 2172K

Km. 516/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w Kosowie Jó zef Wiroceński, mający kan* 
c ilarię  w K osew ie na podstawie art. 676
1 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, żc dnia 21 lipca 1957 o godz. l l* c j  w 
Sądzie grodzkim w Kosow ie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika H aw ryly Hawrysza 
nieruchom ości: cała whl. 3 i 1193 gm. Me* 
nasterajc, składającej się z pgrt. 367/1, 
364/2 i 366 o powierzchni 24 s. 02 m kw., 
stanowiące role i sianożęć, a które mają 
urządzoną księgę hipot. przy Sądzie grodz 
kim w Kosowie. N ieruchom ość oszacowa* 
na została na sumę zł. 6105 gr. 84, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 5104 gr. 38. Przy 
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 610 gr. 59. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iinie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dudat, 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę« 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
le przed- rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię* 
nie nieruchomości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
w ego Sądu, nakazujące zawieszenie egc.e* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed liąytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8*mci 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Kosowie.

Kom ornik Sądu Grodzkiegu.
Kosów, 6 czerwca 1937. 2167K

I. Km. 1500/37. Obwieszczenie o lifytacii 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarię w D rohobyczu, Rynek Ratusz
2 p. drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 
kpc. podaie do publicznej wiadomości, ze 
dnia 22 czerwca 1937 o godz. 10 w Droho* 
byczli, Rynek, odbędzie się 2*ga licytacja 
ruchom ości, należących do Eliasza Wegne* 
ra, składających się z tow arów  bławatnych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2805. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
v; miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego. Rew. I.
D rohobycz, 5 czerwca 1937. 2163K

II. Km. S93/37. K om ornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w D rohobyczu, na zasa* 
cizie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 24 
czerwca 1937 o godz. 10*łej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
do dłużnika zam. w Borysław iu, składają* 
cych się z aparatury dźwiękowej klnema* 
tograficznej, ocenionych na łączną sumę

zł. 9000. Ruchom ości te można ogląd a: w 
dniu licytacji, w czasie wyżej oznaczonym 
na m iejscu sprzedaży. 2162K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . 14/37. Edykt. M ykieta Kierotyn, syn 

A ntoniego i Katarzyny Kom arnickicj, uro* 
daony 25 września 1874 w Słobodzic Bo* 
Iechowskiej podczas w ojny światowej jako  
zotnierz byłej armii austr. zaginął. W iado* 
mości o nim udzielić tutejszemu Sądow i, 
który po sześciu miesiącach od dnia ogło* 
szenia wyda na wniosek ostateczne orze* 
czenie.

Sąd Okręgow y W ydział l
S try j, dnia 19 kwietnia 1937. 2166

T. 119/22. Edykt. Stanisław B renycz, 
syn M ichała i M arii, urodzony 7 sierpnia 
1889 w Sopocie gr. kat. rolnik tamże osta* 
tnio zamieszkały, miał wedle zaprzysiężo* 
tiych zeznań Dmytra D robczaka umrzeć 
jako żołnierz austriacki dnia 27 listopada 
1915 koło miasta Kołki na skutek otrzy* 
manego w piersi postrzału. Na prośbę sio* 
stry M arci Stasyszyn wdraża się postępo* 
wanie celem udowodnienia jego śmierci. 
W ydając ogólne wezwanie, aby uwiado* 
mi-ono Sąd albo kuratora adw. Poźniaka 
w Stryju  do trzech miesięcy od dnia ogło* 
szenia tego edyktu w „Gazecie Lw ow skiej" 
c  zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po podjęciu dowodów wyda 
Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV .
Stry j, dnia 13 września 1922. 2165

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

K O L E J L O K A L N A  D R O H O B Y C Z  -  
T R U  S K  A  W IE C  S. A. w likw idacji.

I I .  O G Ł O SZ E N IE .
N adzw yczajne Walne Zgromadzenie ak* 

cionariuszy Spółki akcyjnej w likw idacji 
„K olei Lokalna D rohobycz—Truskaw iea" 
odbędzie się dnia 23 czerwca 1937 o go* 
dżinie 10.30 przedpołudniem w lokalu 
Biura M ałopolskich Kolei Lokalnych we 
Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej N r 1 II. o. 
z następującym porządkiem dziennym-

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania Likwidatorów z czynności oraz o* 
statecznych rachunków  z ukończonej likw i­
dacji Spółki i  udzielenie absolutorium Li* 
kwidatorom i Radzie N adzorczej (K om isji 
Rew izyjnej).

2) Stwierdzenie ukończenia likw idacji 
Spólkii i uchwała o  je j rozwiązaniu oraz 
upoważnienie L-kwidatorów do dokonania 
końcow ych czynności, związanych z likwi* 
dzeją i rozwiązaniem Spółki.

3) Podział m ajątku Spółki.
4) Uchw ała co do oddania w przecho* 

wanae ksiąg i  dokum entów Spółki.
5) U chw ała co d o  ostatecznych kosztów  

likw idacji i rozw iązania Spółki.
W arunki prawa do głosu na W alnym 

Zgromadzeniu określa §. 20 statutu Spółki, 
ogłoszonego w M onitorze Polskim Nr. 254 
z dnia 3 listopada 1930 2089

LIKWIDATORZY.

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C JL
D yrekcja A kcyjnego Ranku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pJ H alicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta R zpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U . R. P. ogłasza niniejszym , że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki h ir 
poręcznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata D yrekcji licyta* 
m  publiczna niżej podanej nieruchom ości,
2) L icytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesław em  Trzosem w jego  
kancelarii we Lwowie, przy ul. Batorego 
I- 9 w niżej oznaczonym terminie, 3) Pod* 
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. 94 poz. 81-2 Dz. U . R. P. 4) p ra* 
wa osób trzecich nic będą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a- 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, ie  wniosły pozew o zwolnię* 
nic całej nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę* 
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo* 
wan-a egzekucyjnego można przeglądać w 
A kcyjnym  Banku Hipotecznym we Lwo­
wie, pi. H alicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9*tej 
do I3*tcj, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym  w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
nach urzędowych. 6) Zam ierzający licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed bcytacją oglądać nieruchom ość 00* 
dziennic od godziny 8*mei do 18*tcj, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj* 
ścia do skutku sprzedaży dla braku Lcy* 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej j e dnak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho* 
mośoi: Jednopiętrow y budynek mieszkalny 
murowany, b) M iejsce położenia nierucho* 
mości (gmina kat.): Rzeszów, ul Kościu* 
srki 15, c) N azw isko dłużnika: 1) Sabina 
z Emmerów Bresnerow a, 2) Róża Bresner 
zam. Ba-nner, 3) Leonia Bresnerów na, 4/ 
Leon Bresner, 5) Jó z e f Bresner. d) L. wyk. 
h-p. i miejsce przechowania ks. grum .: 
whl. 12 ks. gr. gm. kat. Rzeszów, Sąd Okr. 
w Rzeszowie, e) Cena wyw ołania: zł.
103.925.—. f) W ysokość rękojm i zł. 31.000. 
Term in licytacji 30 lipca 1937 r. godz. ll.-ia.

Lwów, dnia 5 czerwca 1937 r 2150 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
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